N** 86. 
GAZETA LWOWSKA, 


We Wtorek dnią 26. Października 1813, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — C.K. Rząd kratowy Gali- 
pyski orżystał rm następuiące nismo o» 
Uibe, lróre wurzęduu ém iłómsczemu umiesz 
Bczamy: y 
Okoliczności, które J. C. K, Mość do 
Yny teraźnievszćy spowodowały, i do 
Stczężliwego prowadzema teyże naywiększych 
Mateen wymagaią, s3 Skutkiem, iż wiecéy 
ców familii do obowiązków bronienia Oy= 
Jzny powołaiłych bydź musiął. , dla któ= 
5 ch niebytoości pozostałe ich familie w 
Mutnym położone bydź mogą stanie, =- Sa: 
po Sprawiedliwość wymaga, ażeby o tych 
 „Miliiach, ieżeli one utrzymywać się nie mos 
ka znakomite wysokiemu przeznaczeniu , 
gg WU się ich „głowy poświęciły, zupełnie 
jPowiadaiące mieć staranie,— Żaden i pews 
® dobry Poddavy Państw Austryackich zaz 
przy ć tego nie może, iż «jest obowiązany 
zykładąć się wtóy mierzedwszelkiemi siła» 
u J. C. K. Mość, którego oycowskie serce 
o, < i familii szczególnićy „dotyka, 
ae „Swolą naywyższą wolą oświadczyć, 
teh y żadnych nie oszczędzano trudów, któ. 
Y familiióm w niedostatku i bez pomocy 
Boo, ulgę PA „mogły. fs aka 
A go zamiaru spodziewa się J. C, K, 
Nano naypewnićy dosiągnąć, ieżeli ta sta- 
się, 07 ch mieszkańcow tegoż składaiącemu 
mię zlecona będzie, które to Zgromadzenie 
paora Zwierzchność obierać, przezaacze- 
ów iego bydź ma, ażeby powinnewaltym 
z familiynych , z powodu tćy woyny do 
ska zaciągniętych, zatrudnienie, a przez 
osób ulrzymania się wynaleziono; ieże- 
ej Oui sposobu utrzymania życia przez 
tąk osiągnąć nic mogli, aby im takos 


$é w każdóm mieście, Zgromadzeniu. z: 


wy w niedostatku inszych Środków, z maiat 
ku gininnego zabezpieczono, a przy tém 
szczegółnie na familiie przed nieprzyiacielem 
poległych, wzyląd miano, — Wezwania do 
dobrowolnych ofiar, składki i subskrypcye, 
są to środki, które wtym względzie przed 
wszystkiemi inoemi od Zgrodmadzeń użyte 
bydź powiany, a Cesarz Jegomość iest przes 
konaby, że przy wspaniałomyślności swoich 
wiernych Poddanych żadnćy mocnieyszóy 
pobudki nie potrzeba, iak tylko ieduego 
przekonania, iż ci, którzy dla obrony swoich 
Współoby wateli naywyższe dobro 
swe paświeęnią, słusznie też od nich wspar. 
cia swoich miedołężnych krewnych spodzić: 
wać się mogą, — Na Prowincyi maią Domis 
niia podług oświadczonćy woli N, Pana, 
stosownie do teraźnieyszego nmaywyższega 
rozporządzenia, o utrzymanie familii swoich 
do weyska zaciagnionych Poddanych, starać 
się, — Żgromadzenie, w mieście głównóm 
pod bezpośredniczym dozorem Bządcy Kraiu 
uformować się maiące, ma oraz na postępo- 
wanie Zgrodmadzeń na Prowincyi utwarzog 
nych uważać i` wykazy imienne dobrowola 
nych ofiar miesięcznie zbierać, które tak iako 
i owe Zgromadzenia, co w osiągnienin nays, 
wyższego zamiaru nayszczególnićy celuią, 
przez Rządcę Kraiu N. Panu doniesione bydź 
maią. — Stosownie do tych nayłaskawszych 
zleceń N, Pans, wydano rozporządzenia, Aże. 
by dla głównego miasta Lwowa przez C, K, 
Guberniialne Prezydiium kraiowe, a- dla 
wszystkich miast i miasteczek Galicyi inko 
też Bukowiny przez mieyscowe Magistra- 
ty dobroczyune Zgromadzenia, których celem 
wspieranie ubogich familii gospodarzów do 
woyska wziętych bydź ma, bez zwłoki u- 
tworzone byty i czynność swoią rozpoczęły; 
tudzież, ażeby po wsiach Dominiia o spar- 
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cie ubogich familii Poddanych tamże do 
woyska zaciągnietych, podobnym sposobem 
starały się, — Rządy kraiowe zatćm obwie. 
szczaiąc tę naypwyższą wolą i uczynione roz. 
porządzenia na teyże funduiące się Miesz» 
,kanńncom Galicyi i Bukowiny, są mocno 
fzekonane, że wszystkie stany i wszystkie 
klassy tychże, a nayszczególnićy awe osoby, 
które do tego Zgromadzenia iako działające 
. Współczłonki wezwane będą, o nayzupełe 
nievsze dopełnienie oycowskich zamiarow 
naszego ulubionege, naydobrotliwszego Mo- 
narchy, a przez to samo o pozyskanie ukon- 
tentowania N. Pana i wdzięczności swoich 
Współoby wateli ubiegać się będą. — We 
Lwowie dnia 13. Pażdziernika 1813. 


(Tu następuia podpisy.) 


Prócz tego przysłał C. K. Rząd kraiowy 
do umieszczenia co następuie: 

Chrześciańskie Kupcy Brodzkie złożyli 
dobrowolnie summę 2230 ZR. w W. W, na 
wsparcie ranionych C. K. Woiowników w 
Czechach, i przez to udowodnili swóy pa- 
tryotyzm i ludzkość. — We Lwowie dnia 
10. Października 1813. 


Z Pragi d. 6. Października. — Gazeta 
tuteysza zawićra co, następuie: 

Jak N. Cesarz Rossyyski raczył oce 
pić przyiacielskie przyięcie, którego ranieni 
Rossyyścy żołnierze w Pradze doznali, do- 
wodem tego iest list własnoręczny , który 
pisał ten N. Monarcha do W. Burgrabiego i 
jeneralnego Kommissarza kraiowego: 


Mości Panie Wielki Burgrabio! 
Hrabio Kolowrat! 


Z wdzięczńością i rozczuleniem dowie: 
działem się o gorliwéy staranności, tudzież 
e przychylnóćm , ludzkićm i przyiacielskićm 
przyięciu, którego ranieni żołnierze moi w 
Pradze doznali. Czuię się zniewolonym do 
oświadczenia mieszkańcóm tego głównego 
miasta , iak bardzo umiem cenić wartość 
czynu, który przynosi zaszczyt ich patryo» 
tyzmowi i sercu. Proszę WCPana, Mci Pa: 
nie W. Burgrabio, oświadczyć im te moie 
uczucia. Zapewniy ich WCPan, że każdy 
bez różnicy stopnia, skoro tylko -de swo- 
ićy choragwi powróci, walczyć będzie z 
ponowioną odwaga, wspomniawszy „obie na 
rękę, która go uleczyła. Tak to umocni się 
duch powszechny i ustali się ów węzeł, 


który będąc skoiarzonym dla szczęścia i sp% 
koyności Europy, zaręcza nam tryumf naf 
szlachetnieyszćy, naysprawiedliwszćy, i nay- 
bezinteressownieyszćy sprawy. 

Mości Panie W. Burgrabio! Ten, który 
stoi na czele Admioistracyi, ma ze Szlachią 
i innemi stanami równe prawo do moićj 
wdzięczności, któri ninieyszóm publicznić 
oświadcząm. Przykład Rządą iest w wieć 
kich sprawach saydzielnieyczą sprzężynął 
pie potrzeba zatóm żadnego dalszego zapew” 
nienia, ze WCPan, Mci Panie W Burgrabios 
zasłużyłeś sobie u mnie na zupełny szacude 
i przychylność. 


W Tóplitz d. 17, (29.) Wraeśnia 1813: 
Alexander m, p. 


Zdarzenia woienne. 


, Gazeta Wiśdeńska zawićra co nastę 
puie: 


Z głównóy kwatóry w Peniś 
d. 10. Października. 


Dnia 5go b. m. czynił Xiążę Tarentt 
z yma bataliioaami i kilkoma szwadronami 
rozpoznawanie na drodzę ku Fischbać 
przeciwko dywizyi Feldmarszałka Porucznika 
Hrabiego Bubna, stoiącey w okolicy Sto” 
pen; lecz został na dawną swoią liniię 26 
znakomitą stratą odpartym, — Podpułkow* 
nik Hrabia Blankenstein opierał się 
wielką stałością i tręcznością przez kilka 
godzin przewyższaiącemu bardzo liczbą mieć 
przyiacielowi. — Kapitani: Hrabia Strasor 
do i Gavanetti, Porucznicy od strzelców 
Massow i Vogel, Rotmistrz Chuppi 
huzarów Blankensteina zalecili się w téy 8% 
rącóy potyczce odwagą i zręcznóm dowodźć” 
niém żołnierzy swoich, — Feldmarszałek” 
Hrabia Bubna donosi pod d,8. ze Stol 
pen, że tegoż dnia zdobył po zaciętym 9 I 
porze szturmem szaniec przedmostowy po: 
Pirną. Nieprzyjaciel ściągnął podczas Lyć 
zdarzeń załogę Liliensteinu przez mó 
tamieyszy na brzeg z tamtćy strony leżący? 
i podniósł kotwicę dla odwiezienia mosty 
łyżwówego do Drezna; lecz skuteczny 08% 
posterunku strzeleckiego pod Raden przy” 
musił do poddania się Kommeudanta teg’ 
mostu, który składał się z 18 pontonów nik 
staików Elbskich. Fełdmarszałek Porus? 
Hrabia Bubira wspomina z szczególnie 
pochwała o chwalebnóm zachowaniu Się 
Xapitanów Marschali Luxen z 650 
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laliionu strzelców , którzy dowodzili obiema 
„Umnami uderzaiącemi na szaniec przedmo. 
ewy Pirnayski; wspomina równie z pos 
«awałą o waleczności Podpułkownika Hra. 
diego Karaczay z pułku huzarów Lichtea: 
stelna, który z własnóy chęci wespół sztur- 
mowa}, Strata nasza w zabitych i ranionych 
„,Jła bardzo małą, nieprzyiacielska zaś zna- 
omita, a to ztéy przyczyny, że ostatni statek 
Ory podczas odwrotu swoiego przez rzéke 
płynął, przeładowany był ludźmi, i całkiem 
? timi zatonął. — Osada Francuzka wyszła 
Ónigstejnu; i pozostało tam tylko 
Woysko Saskie. Nieprzyiaciel opuścił także 
“owe Miasto ( Neustadt) Drezdeńskie, i 
tburzył wszystkie trzy mosty na Elbie. — 
nia ggo b. m. zabrał Rotmistrz Schmidt 
2 pułku huzarów Arcy: Rięcia Ferdynanda, 
Meprzyjacislowi w Mittweyda 120 ieńców 
Wiele koni i 1o wozów amunicyynych. Rot- 
Mistrz Rigo z pułku huzarów Kieamayera 
wysłany we 28 koni za nieprzyiacielem ku 
Waldheim, poymał po nayzaciętszym od. 
Porze oddział hieprzyiacielski złożony ze 140 
udzi i 3 Oficerów. 


Oprócz tego donosi ieszcze Gazeta W i é- 


deńska co następuie: 


,., Według wiadomości z Altenburga, 
Błównóy kwatóry woyska sprzymierzonego , 
by? nieprzyiaciel stojący z siłami swoiemi w 
Okolicy Lipska d. 13. Października ze 
Wszystkich strón ściśnionym. —  Dywizya 
Woyska pod sprawą Feldzeugmeistra Hrabie- 
80 Ignacego Giulay posunęła się do Weis» 
senfels i wysłała lekkie woyska aż do 
Utzen dla przywróceaia związku z Króle. 
“icem Szwedzkim pod Merseburgiem, 
| Zapewnienia sobie posterunku pod Nau m. 
Urgiem. — Dywizya woyska pod Jenera- 
€m lazdy Meerveld stała wZeitz, i po- 
Izy ła się przez Pegau z oddziałem woy: 
Ska Feldzengmeistra Hrabiego Giulay, oraz 
? woyskami Jen. iazdy Hrabiego Wittgen. 
Steina nad rzeką Plessse, — PDywizya 
Woyska pod Jen, iazdy Hrabią Klenau ru- 
248) z prawego skrzydła przez Steinberg 
1Kórna, nwazaiae gościniec idący wzdłuż 
Tóki Muldy przez Grimma i Trebsen, 
~ butkownik Hrabia Mensdorf pozyskał 
W rzeczy samey d. 12. związek z woyskami 
Arólewica Szwedzkiego i Jen. iażdy Blii. 
g ra, — Rossyyski Jea. Porucznik Hrab a 
M Priest wszedł z $mym korpusem do 

trseburga, a Jen. Hrabia Langeron 


ad 


do obozu pod Wörlitz. 
woyska stał pod Wettin. 


Dziesiąty korpus 


Dla wstrzymania ile możności pochodu 
korpusu Marszałka Augereau (pisze dalóy 
Gazeta Wićdeńska), który stanął iuż był 
d, 9. Października pod Naumburgiem, 
kazał C. K. Feldmarszatek . Porucznik Xiążę 
Maurycy Lichtensteia po złączeniu się 
swoićm z podiazdowym korpusem Jen, Thie- 
lemana , uapaśdź i odebrać Pułkownikowi 
7go bataliionu strzelców Baronowi Veyder 
w nocy z dnia ggo na 1oty osadzoną przez 
nieprzyjaciela wieś Wethau, leżącą na go: 
ściącu idącym do Weissenfels, którym 
nieprzyiacieł nazaiutrz przechodzić musiał. 
Śmiałe to przedsięwzięcie przywiodło nie- 
adw ra tę myśl, że mu znakomity 

orpus drogę zastąpił, — Dnia rogo stanął 
pod Naumburgiem w szyku do boiu kor- 
pus Marszałka Augereau, złożony z 12000 
piechoty i 5000 iazdy. Zaledwie nieprzyia- 
ciel poznał słabość przeciwnika swaiego, gdy 
2 bardzo przemagaiącą siłą na wieś Wetha u 
uderzył, któróy bronił z niezachwianą sta- 
łościa Pułkownik Baron Veyder, wspiera- 
ny ągniem artyleryi, Wtenczas dopiśro, gdy 
przemagaiąca iazda nieprzyiacielska przybyła 
na lewy bok Feldmarszałka-Porucznika Xie- 
cia Lichtensteina, cofnął się rzeczony 
Pułkownik do Pretsch, Tu rozpoczęła się 
żywa potyczka iazdy. Kozacy i Pruska koa- 
nica pod Jen. Thielemauem rzucili się na 
nieprzyjaciela, C., K. pułk dragonów Leve- 
nehr poszedł z naywiększą walecznościąę za 
ich przykładem. Gdy przewaga iazdy nie» 
przyiacielskićy zmusiła ich do odwrotu, 
przypuścił pułk lekkich ieźdzców Vincent 
kilka ataków, godnych dawny sławy swo. 
igy. — Nieprzylaciel prowadził tymczasem 
zawsze nowe odwody do potyczki, i tylko 
odwaga, z kiórą przyiąt go przed Pretsch 
Feldmarszałek . Porucznik Kiązę Lichteń. 
stein ze swoią piechstą i pułkiem lekkich 
ieżdzców Cesarza, położyła tamę dalszemu 
posuwaniu się iego. Feldmarszałek Porucznik 
Xiążę Lichtenstein cofnął się po tćy 
chwalebnóy potyczcę w naylepszym porządku 
do Zeitz, a tylna straż iego pod Pułkowse 
nikiem Rossyyskim Orłowem trzymała się 
aż do nocy w Meinuweh. Strata iego nie 
iest nieznaczącą, lecz i strata nieprzyiaciela 
naymnićy 1500 ludzi w zabitych, ranionych 
i poymanych wynosić może. Jea. Porucznik 
Thielemann okazał i w tćy sposobności 
Światło i celuiącą odwagę. k'eldmarszałek= 
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Porucznik 'Xiążę Lichtenstein wychwala 
ważne usługi, które mu Jener. Major Baron 
Scheither, Pułkawaicy Baron Veyder z 
go bataliioou strzelcow, Hirsch z pułku 
dragonów Levenehr, Gallois z pułku lek= 
kich ieźdzców Vincent, Fitzgerald z pułku 
lekkich ieżdzców Cesarza, oraz Major Wec= 
klein ze Sztabu jeneralnego czynili. ( Tu 
następuią pochwały i nazwiska niższych Offe 
cerow), C. K. Jen. Xiążę Gustaw Hessen: 
Homburg, wysłanym był podczas téy pos 
tyczki ku Jenie, a Pułkownik Hrabia Mensa 
dorf ku Weissenfelsowi, 


Wiado momości o działaniach woy- 
ska Austryi Wewnętrznćy, pod 
sprawą Feldzeugmeistra Jene- 
rała Barona Hillera, 


Gazeta Wiśdeńska zawićra Co nastę- 
uie: 
Według doniesienia Feldzeugmejstra Ba- 
rosa Hillera z dnia 11. Października, ustą- 
pił także nieprzyjaciel z Pontafel i cofnął 
sie do Resciutta i Ospitaletto. — Feld- 
marszałek-Porucznik Fenner uderzył d. 7go 
Października na nieprzyiaciela pod Mühl. 
bach, opanował koło wieczora szturmem 
to mieysce, i poymał przytóm 6 Officerów i 
300 żołnierzy, poczćm nasze woysko d. 8go 
zrana Brixen zaięło, 


Dodatek do Gazety Grackićy pod d. 
21. Października zawićra co następnie: 


W Gracu wydał Jenerał dowodzący 
pod d. 9. Października masiępuiący rozkaz 
jeneralny do woyska: „„,Donoszę, że właśnie 
teraz odebrałem z Klagenfurtu pewną i 
wesołą wiadomość, iż PP. Jenerałowie Res 
brovich i Hrabia Nugent uderzyli podoba 
noś d. 5. b. m. pod Lohitsch i Adels- 
bergiem na nieprzyjaciela maiącego 9000 
ludzi, pobili go zupełnie, i zdobyli 12 sztuk 
częścią chorągwi częścią orłów, oraz wielką 
liczbę ieńców zabrali. Uderzenie miało z 
aboyga strón nastąpić,'< 


Obie Gazety Berlinskie pod d. rótym 
Paździeroika zawićraią mastępuiący arty- 
ku? z Berlina pod d. i5tym tegoż mie- 
siąca: 

* Cesarz Napoleon, którego związki z 
Renem ustały zupełnie przez kombinowane 
poruszenia wielkiego głównego weyska, poz 


+ 


łączonego woyska Niemjee północnych i 16° 
korpusu, zaymuie stanowisko nad rzćkĄ 
Mulda i przedsięwziął z tantad d, r, bn 
działanie przeciw $rodkowóy Elbl 
W skutku tégoż zwinięto oblężenie Witten 
berga i uprowadzono bez straty artylerjć* 
Nieprzyjaciel, dawszv odsiecz W :ttenb ergo 
wi, wysłał ieden korpus na tę stronę ElbJ* 
Dla zapobieżesia mogącym nastąpić zam” 
chóm iego przeciw Marchii i stolicóm, 0a%* 
ciągcął Jen. Porucznik Hrabia Tauenzie" 
z większa częścią 4go korpusu na tę strodć 
Elby przez Ziesar i Brandęburg do 
Potsdamu i Berlina, aby według ode 
branych naywyższych rozkazów stolice 0% 
wszelkiego nieszczęsnego przypadku zachnwać 
Korpus nieprzyiacielski, który przeprawił 5£ 
pod Wittenbergiem, nie ważył się da 
na przód posunąć; a gdy Xiążę Czerbś* 
tow według nadeszłych własnie teraz (o 6têY 
godzinie wieczorem) wiadomości, wadciągnał 
przed Wittenberg z 20000 woyska Rossy)" 
skiego i główną swoia kwatórę wJiitterbo 
zakłada, przeto nie ma się teraz wcale czego 
obawiać owego korpusu, Przed TorgaWĄ 
iest wszystko spokoyne, U połączonego 
woyska Niemiec północnych i 1go korpusu 
woyska będącego pod sprawą Jen. Bliichć* 
ra, osadzaiących rzekę Saale, idzie wszy“ 
stko tak przewybornie, że z ich działań, ma“ 
iących związek z działaniami wielkiego głów? 
nego woyska, wkrótce nayważnieyszych 
naywesełszych wypadków spodziówać Si£ 
należy. 


Korrespondent Pruski zaś wyraża 
się iak mastępuie: 

Stan wóysk wzbudza wesołą nadzieif 
bliskiego oddalenia się teatru woyny z okolić 
naszych. Jen. Tauenzien przysłanym ies 
od woyska północnego dla zasłocienia Maf- 
chii przeciw podobnym usiłowanióm do 00" 
wrotu; korpus iego maiący początkowo t? 
przeznaczenie, wynosi z oadesłanemi posilić 
kami 50,000 ludzi; Jen. Wobeser uważa 
bez przeszkody twierdzę Torgawę; woysko 
północne połączone z woyskiem Bliicherż 
osadziło E lbę i Saaię; Feldmarszatek 
Schwarzenberg miał swoią głowną kwa 
tórę w Altenburgu, i wysłat z przemagó” 
iącą siłą Jener. Aloyzego Lichtenstein3 
przeciw abserwacyynemu korpusowi Marsz3 A 
ka Augereau., Główna kwatćra N. Króla 
Pruskiego bsła iuż d. 8. i 9. Paździeruikt 
w Zehist pod Pirsa; spodziewato się, ZE 
Król wniydzie za kilka dni daD re zaa, BŁ0!€ 
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Słabo tylko osadzoném było. Cesarz Napo- 
eon ściskanym był przez korpus Austryac* 
i z główną kwatćra swoią w pobliskości 

Lipska; dniejte rozstrzygną usiłowania iego 

do odwrotu; tylko zwycięztwo uratować go 

Może, a przegrana bitwa, nie wprawiłaby 

Nas bynaymnićy w ambaras; iednakże ten, 
to nasze woysko widział, pewnym iest zwy- 

cięztwa, 


Wiadomości woeienne Francuzkie. 


Gazeta Wiódeńska pod d, 15. Paź- 
dziernika zawićra co następuie:. 


Monitor pod d. 2. Październ. zawićra 
Rastępuiące doniesienia : 1 
N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brata następuiące wiadomości od woyska zd. 
26. Września: | A4 
> Cesarz przepędził w P irnie dzień 19ty 
l zoty. N, Pan kazał tam most stawiac, i 
Na prawym brzegu szaniec przedmostowy zas 
ładać, — Dnia 21go przenocował Cesarz 
Włreżnie, a d, 22g0 udał się do Har- 
tha i kazał natychmiast wyciągnąć z lasu 
Bischofswerdeńskiego korpusóm 1rmu 
Rod sprawą Xięcia Tarentu, z5mn pod 
Tozkazami Jen. Lauristona, i zmu pod 
owództwem Jen, Souham., — Szląskie 
Nieprzyiacielskie woysko, którego prawe 
Skrzygło pod sprawą Sackena ku Ca- 
Menz, lewe pod sprawą Langerona ku 
Neustadt do wawozów Czeskich, środek 
Łaś pod sprawa Yorka ku Bischofswer- 
dzie były się udały, cofnęło się natychmiast 
3e wszystkich mieysc. Jen. Girard dowo- 
Zący przednią naszą strażą, przyparł żywo 
toż woysko i zabrał mu niewolnika, Nie. 
Przyjaciel w ciągłóm potykaniu się pędzo- 
dym był aż nad Spreię. — Jen. Lauri: 
Ston wszedł do Neustadt. Ponieważ nie- 
Przyjaciel wzbraniał się tym sposobem rozpo- 
Cząć bitwę, przeto powrócił Cesarz dnia 24. 
0 Drezna, i rozkazał Xięciu Tarentu 
Zając stanowisko pa wzgórzach pod Weisz 
A £e — Korpus smy pod roskazami Kięcia 
„ do0latowskiega poszedł znowu na brzeg 
ewy, Hrabia Lobau (Jen. Mouton) stoi 
2 imszym korpusem ciągle ieszcze w Gres- 
“übel Marszałek St. Cyr zaymuie Pirnę 
i stanowisko pod Borna, a Xiąże Belluno 
żAymomwał stanowisko we Freybergu. — 
Xiążę Raguczy stał zkorpusem ótym i iaz- 
4 Jenerała Latour:Maubourg ztłamićy 


strony Grossenhaym; odpędził ón nie- 
przyjaciela zprawego brzegu az poza Tor- 
gamę, dla ułatwienia przeprawy transportu 
składającego się z20,800 cetnarów mąki, 
która będąc na łodziach Elba spławiana, ìuż 
do D rezna przywiezioną została. — Xiążę 
Padwy stoi wLipsku, a Xiążę Moskwy 
między Wittenbergiem i Torga? 
w a, — Jenerał Hrabia Lefebvres 
D esnouettes ścigał we 4000 koni Zbiegą 
Thielemanaf Ten Thielmann iest Saz 
xohczyk, którego Król obsypywał dobro- 
dzieystwy. W nagrodę za nie pokazał się 
nayzaciętszym nieprzyiacielem Króla swojego 
i Kraiu. Na czele 3000 podiazdników czę- 
ścią Prusaków, częścią Kozaków i Austrya- 
ków, zrabował całe Królewskie stado, wy- 
bierał wszędzie kontrybucye na swoią ko. 
rzyść, i uciskał swych ziomków zcałą tą 
nienawiścią, iaka tylko może bydź skutkiem 
dręczącey zbrodni, Ten Zbieg ozdobiony 
mundurem Rossyyskiego Jenerała Porucznika 
udał się do ŃNaumbur ga, gdzie ani Da, 
wodzcy, ani załogi nie było, i napadł 3 do 
400 chorych. Tymczasem napotkał go Jen. 
Lefebvre- Desnouettes d. 19, Wraeścia 
we Freybpurgu, odebrał mu 3 do 4oa cho- 
rych (których ten nikczemnik dla zrobienia 
sobie 2 nich trofeów z łóżek powywlekać ka- 
zał), zatrał kilkaset niewolcika, zdobył nie- 
które sprzęty i kilka wozów, które Thiele- 
mann był zagarnął, Uciekł ón potćm do 
Zeitz, gdzie się znim Pułkownik Mens* 
dorf krążący po raiu podiazdnik Austryac" 
ki, połączył, Jen. Hrabia Lefebvre: De- 
snouettes uderzył na nich d. 24. w Ale- 
tenburgu i zapędził ich nazad do Czech- 
ubiwszy wielu ludzi, a między innymi Xieęa, 
Hohenzollerni iednego Pułkownikaa 
Pochód Thielemana zrządził w zwiazku, 
między Erfurtem i Lipskiem nieiakie o. 
póznienie. Woysko nieprzyiacielskie Bers 
lińskie zdawało się czynić przygotowania 
do bicia mostu w lDessau. Kiążę Neufe 
chatelski choruie na żółciową febrę; leży 
ónod dni kilku w łóżku, N, Pan nie znaydo: 
wał się nigdy w lepszćm zdrowiu, iak teraz. 


Monitor pod d.6. Października, zawiera 

co nasiępuie ; 
N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, odebra- 
ła następuiące wiadomości z d. 29, Września: 


Cesarz zdał dowództwo korpusu 
młodóy gwardyi Marszałkowi Rięciu Reg- 
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gio. — Marszałek Xiążę Last'glione (Auge- 
reau) ruszył zswoim korpusem w drogę dla 
zaięcia stanowiska przy wychodach z gór 
nad rzeką Saalę,— Xiążę Poniatowski 
poszedł ze swoim korpusem do Penig. — 
Jen. Hrabia Bertrand uderzył d.26. na kor- 
pus nieprzyiacielskiego woyskaBerlińhskie- 
go zasłaniaiący postawiony most pod W ar- 
tenburgiem, przemógł go, zabrał niewolni= 
ka, i odparł go aż do szańcu przedmostowe: 
go. Nieprzyiaciel opuścił lewy brzegi zniósł 
9wóy most. Jen, Bertrand kazał natychmiast 
zburzyć szaniec ten prźedmostowy. — Xiążę 
Moskwy pociągnął do Oranienbaum, a 
ymy korpus do Dessau, ledna dywizya Szwedz: 
ka, która stała w Dessau, rusżyła z po- 
spiechem dla powrócenia na brzeg prawy; nie- 
przyiaciel został i tu zmuszonym znieść 
swóy, most; zburzyliśmy szaniec iego przed: 
mostowy. (Porównać to z udzielonemi iuż u- 
rzędowemi wiadomoseiami od woyska Jen, 
Bliichera i Królewica Następcy Szwedzkie- 
go.) — Nieprzyiaciel rzucał z prawego brze= 
gu granatniki do Wittenber ga. — 
Dnia 28go odprawił Cesarz na  wzgóż 
rzach pod Weissig popis 2go korpusu iaz- 
dy, — W miesiącu Wrześniu była wielka 
słota; dćszcz padał ustawicznie, co w tym 
Kraiu niezwyczaynćm jest zdarzeniem. Spo: 
dziewamy się, że miesiąc Październik będzie 
lepszy. — Żółciowa fóbra Xięcia Neufchae 
telskiego ustała; Xiążę ten zaczyna przye 
chodzić do zdrowia. 


Rossyyski Jen. Czerniszew opuścił 
znowu Kassel z podiazdowym korpusem 
swoim, © czém Dostrzegacz Austryac- 
ki następuiący umieścił artykuł: 

Kazdemu wiadomo, że naygłówniey- 
szćm przeznaczeniem podiazdowego korpusu 
jest to, aby przerywać związki, ziawiać się 
z szybkością błyskawicy na mieyscach, gdzie 
się nikt tego nie spodzićwa, osłabiać przez 
rozszćrzanie postrachu i obawy siłę nieprzyia. 
ciela, a ożywiać tych, którzy przez uciemię- 
żenie i groźby wstrzymanemi byli od przys 
stąpienia do sprawy Niemiec. Korpus Czer- 
niszewa złożył w téy mierze dawnićy ite- 
raz świetne dowody przez zaięcie Kasselu, 
Nie trzeba się dziwić temu, że ón (iak to 
z Gazet Berlińskich i z poniższego ogło: 
szenia przekonywamy się) to miasto znowu 
opuścił, Zamysla ón zapewne inną przed- 
sięwaiąć wyprawę, o wypadku którćy wkróte 


d 
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ce może dowićmy się; lecz godną uwag! 
iest rzeczą, że Westfalski Komemissarz jene 
ralny Wolf wydał w Marburgu (dobrze 
to zważyć: w Marburgu, i gdy mu Ca 
niszew po ustąpieniu z Kasselu nadarzy” 
sposobność do powrócenia na mieysce urzę 
dowania swoiego) następuiąca , w Gazeti“ 
Frankfórtskićy umieszczoną odezwę: 


, 

W chwili, w któróy N. Pan, wielce uko, 
chany Król nasz, zebrał w okolicy Marbur 
ga znakomity korpus woyska dla zajęcia 
znowu swoićy stolicy, ma którą Rossyysk! 
Jen. Major Czerniszew ze znakomitj” 
korpusem podiazdników i awantarników 0 
derzył, przez kilka dni ia zaymował, i wsze!* 
kich kuglarskich odezw, oraz Śmiesznych 0 
bietnic w celu uwiedzenia WesifalczykóW 
nadaremnie używał, mam to ukontentowa0ić 
donieść Współobywatelóm Marburga? 
wszystkim Poddanym, wiernym Królowi ! 
Oyczyznie, że nieprzyiaciel nie uznał za rze0% 
dobrą oczekiwać kary za swoie zuchwalstwó: 
i że gi pieszy dnia wczorayszego o P% 
łudniu z Ķasselu, cofaał się iak nayśpić” 
szniéy. Król: Westfalski Jen. Alix, znany 
z woyskowego charakteru swoiego i celuią' 
cych talentów, puszcza się w pogóń za ucie, 
kaiącym nieprzyiacielem. Niech żyie Król: 
— WMarburgu d, 5, Października 18!3* 


Kommisarz jeneralny , 
F. Wolf, 


© tómże samóm zdarzeniu czytamy W 
Gazecie Wićdeńskićy co następuie: 

„Liczbę wóysk sprzymierzonych, które 
wkroczyły były do Kasselu, podaią pisma 
publiczne na 3000 ludzi iazdy, 2000 piecho* 
ty i 1o00 ludzi artyleryi, Król Westfal* 
ski, który pićrwóy udał się był do Montó* 
bauer, mieysca leżącego na gościńcu w0“ 
dącym do Koblenz, powrócił potém d9 
Marburga, gdzie się iużznaydowały wo% 
ska wysłane z Frankfórtu przez Marsze” 
ka Xięcia Valmy (Kellermana). Gdy 5% 
te woyska na przód posunęły, opuścił Je" 
Czerniszew Kassel dla cofnienia 3% 
(iak mówia) do Brunświka,* 


Wiadomości zagraniczne. 
Związek Reński. 


Gazeta Wiedeń ska zawiśra co nastę! 
pule ; ri 
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sY Zdaje się, iż roku 1801 w gruzy zamies 
ni na, va prawym brzegu Renu, w teraż. 
tyszćm Xięstwie Nassauskićm leżąca, nie: 
4 znaczna twierdza Ehrenbreitstein, 
“ta się znowu dla Hrencyi ważnym przed- 
Miotem baczności. Od niedawnego czasu 
tżyniierowie Franenzcy przez wielką liczbę 
lewego brzegu sprowadzonych robotników 
aza uprzątać rozwaliny, a nowe zakładać 
pegce. Nie można żtąd wnosić, żeby przez 
) dawna twierdza miała bydź przywróconą, 
die „według wszelkiego podobieństwz ma 
Jdź założony szaniec przedmostowy ku o- 
tonie mostu prowadzącego do Koblenz. 
"jechać także, iż wzdłuż Niższego- Renu 
towe maią bydź założone warownie. 

_ Znaczna liczba ludzi pracuie także około 
Warowni Kehl i Kolonii. 


Serbiia. 


i Według wiadomości z Serbii (zawar- 
Ych w pismach publicznych Austryackich) 
Iozpoczęła Porta Ottomańska na nowo z 
wielką dzielnością woynę z uporczywymi 
£rbiianami. Kray ten, będący od tylu lat 
teatrem krwawóy '0 niepodlegtość walki, ście 
Bionym iest teraz z dwóch strón. Od Bos 
Snij, gdzie W. Sułtan wezwał dobitnie leń- 
ników Tureckich, którzy zebrawszy się pod 
godzą Wezyra Trawniku i Beglerbega 
 tnialuki przeszły rzókę Drynę, gdzie 
gj5 040 przez Serbów nazad odparci, zebrali 
ię znowu d. 6. Sierpnia, i po przeprawie 
rzez Drynę wszystkie oszańco'wane Ser- 
Św obozy między ta rzéką i Kolubarą 
F} oby li, wyciąwszy w pień, lub rozprószywszy 
Szystko, cokolwiek się opićrało. Potém 
zgromadzili się pod Szabaczem, która to 
Wierdza zdaje się bydź ostatnią podporą 
„Tbów wowym Powiecie, lest ona iednak= 
1 od nieiakiego czasu mocno ószańcowaną 
í; we wszelkie opatrzoną potrzeby, i zdaie 
ok bydż gotową do długotrwałéy i dzielnéy 
ry 907. Wódz Serbów Jerzy Czerny, któ- 
J długo chorował, udał się sam do téy 
wierdzy dla kierowania obroną onćyże i 
Alszemi przedsięw zięciami, 


Z drugićy strony nadciągnął W. Wezyr 


w Widdynu zwoyskiem, które ną 80,000 
Słów podaią, i wyprawił nowo - mianowa- 
aeo Baszę Widdynu, Recseha Age 
2 20,0000 ludzi przez Tymok stroną Dunay- 
ką do Serbii, pociągnąwszy sam z resztą 
Woyska swoiego do Nissy. J 

Dnia 19. Sierpnia, przywiózł wypra- 
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wiony z Widdynu goniec do Xięcia Hospa- 
dara Wołoskiego tę wiadomosć, że woy- 
sko W. Sultana zdobyło oszańcowany obóz 
Serbów pod Negotynem, i że będących 
tam 5ooo Serbów częścią wycięto, częścią 
w niewolą zabrało, Dowodzca korpusu ich 
Heldut Wełyki iest między zabitymi. — 
Późnićy zdobyli Turcy twierdzę Negotyn, 
a Serbowie opuściwszy zdnia 18go na igty 
Sierppia redutę Starćy Orsowy, spalili 
wieś Tekie, Załoga udała się na wyspę 
Borec z, dokąd leż zbiegły szczątki osady 
Negotyńskiśy. Opuścili takoż Serbowie o. 
szańcowaną wyspę podKladowa nie ocze- 
kuiąc natarcia Turków. i 

ZBukuresztu donoszą pod d. 2. 
Września co następuie: „Turcy zdobyli twier- 
dzę Kladowę. Po wzięciu twierdzy Ne- 
gotyna, ścigał Śpiesznie Serbów 15totysię- 
czny korpus Turecki i przedarł się pod 
Kladowę, gdzie tylko 1500 ludzi było o: 
sady. Turcy opasali natychmiast twierdzę 
i układy o ićy, podanie rozpoczęły się. Ser. 
bowie żądali , aby z bronią i taborami 
wyyśdź mogli; lecz Turcy ociągali układy 
pod pozorem, że im na to potrzebą zezwo- 
lenia W. Wezyra, a w istocie czekali, aż 
póki ich korpus nie urósł pa 20,000 ludzi, 
poczśm nocą niespodzianie uderzyli na twier- 
dzę, którą wzięli szturmem, a osadę w pień 
wycięli, Posuwaią się oni teraz bez oporu 
w Serbiia, niszczą wsie, i zabićraią kobiety 
zdziećmi w niewolą.'* 

ZSemlina donoszą pod d. 6. Wrze. 
śnia co następuie: „„Serbiia wkrytycznóm 
bardzo iest położeniu. Basza Widdynu, 
Recseh Aga, zdobywszy twierdze Nego= 
tyn i Kladowę posunął się ku Borecz, 
gdzie sobie otworzył związek z woyskiena 
W. Wezyra obozuiacóm pod Nissą. Ser- 
bowie, którzy wkrótce po zdobyciu przez 
Turków twierdzy Negotyna, ze słabóy 
twierdzy Bersa=Balanki także ustąpili, 
przymuszeni zostali po kilku z Turkami pos 
tyczkach ustąpić takoż zcałćy przestzeni Kra. 
iu, leżącego między prawym brzegiem rzék 
Morawy i Dunaju. Wszystko tam o- 
golem i mieczem zniszczonćm zostało, a nay* 
większa część mieszkańców mogła tylko w 
ucieczcę znależć ocalenie swoie, — Na le- 
wym brzegu Morawy maią ieszcze Serbo- 
wie wiele okopów, wktórych zbroyne ich s. 
ły zgromadzone są pod naczelnćm Mładena 
Miłłowanowicza dowództwem. Utrzy: 
muią się oni także ieszcze w obwarowanych 
mieyscach Hassag - Palancę, Semen: 


Pó 730 Q 


dryi Belgradzie i Szabaczw. Iednak- 
że zaayduią się wtamieyszóy twierdzy aż 
do rzćóki Kolubry znakomite hufce wpaz 
dłych zBośnii Turków, którzy dnia 1580» 
16go i 17go Vrześnia do założonych w owśy 
okolicy oxopów Serbiiańskich kilkakrotne 
przypuszczali taki, lecz aie? Copipweoy celu 
swoiego wiele ludzi utracili.‘ 

Wedtug wiadomości z Semlina pod d. 
27. Września (zawartych w Gazecie Press- 
burgskić y) opasali Turcyj twierdzę 
Szabacz, i będą do nićy za kilka dni 
strzólać. | 

List z Semlina pod d. 30. Września 
(umieszczony lakoż,w Gazecie Pressburg- 
skióy) donosi, że po Smiodniowćy bloka- 
dzie, obwarowana wyspa Borecz d, 21. 
Września przez Turków szturmem wziętą 
została. Cała osada onćyże w pień wycięta, 
Flotylla Turecka wiele się do zdobycia was 


rowni przyłożyła, — Korpus Turecki, VY 
noszący 50,000 ludzi, a zostaiący pod spró, 
wą trzytulnego Baszy Recseh Agi, zaia 
po zdobyciu Boreczu obóz blisko rzéki 
Morawy. Serbowie stoią przeciw niemu 
na gościńcu Semendryyskim. 

Według ogłoszenia Rady Ser bi” 
iańskićy pozwolono wszystkim kup* 
cóm i innym Mieszkańcóm Belgra" 
du uchodzić z towarami i ianemi  ruchoć 
mościami, zżonami i dziećmi do Austryać* 
kióy Slawonii i Banatu; reszta zaś zdar 
tnych do oręża mężczyn, pozostać sie musi 
dla obrony twierdzy i Kraiu. (Że zeszcźć 
w Wrzesniu Deputacya Serbiiańska do N. Ce 
sarza Rossyyskiego zprosbą o pomoc przeciw 
Turkóm przez Warszawę przeieźdzata, donie* 
sliśmy to w Nrie jymym Gazety naszóy mA 
stronnicy 649 i 650.) 
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Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie od dnia 20, do 23. Paźdzerniku 1813, 


(Z tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, ezyni się 1wsze o wschodzie słonca, 


2gie o godz. agićy po połndniu, a 3cie o godz. 10tey wnocy.) 


Wysokość 
dłego dószęzu 
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